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Testament księdza Piotra S Witkowskiego.
W  imię T r ó j c y  p rz e n a jśw ię ts z e j .  Ja ,  n iżej w y ra żo n y ,  czu jąc  się 

być co ra z  s łabszym  i b ędąc  n a w e t  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  życ ia  z a g r o ­
żonym , a za p o b ie g a ją c ,  ż e b y  p rzysz łe ,  czy  to  p rę d z e j ,  czy późn ie j ,  r o z ­
s ta n ie  się  m o je  z tym  św ia tem  n ie  było  p o w o d e m  do ja k ic h  k łó tn i  i p r o ­
c e só w  m iędzy  moimi różnym i k rew n y m i,  p rz y  zd ro w y m  ro z są d k u  i zu ­
pełnej p rz y to m n o śc i  um ysłu  czyn ię  ro z m y ś ln ie  i d o b ro w o ln ie  ca łego  
m e g o  m a ją tku  ro z p o r z ą d z e n ie  tak ,  j a k  n a s tę p u je ,  i -m o .  P o n ie w a ż  
d w ó c h  sy n ó w  m ało le tn ich ,  P io t r a  i F ra n c isz k a ,  z W ie lm o ż n e g o  A n d rz e ja  
Z a b ło ck ie g o  i W .  F ra n c isz k i  z Ja z w ie c k ic h  Z ab łock ie j ,  s io s t ry  mojej 
p rz y ro d n ie j ,  s p ło d z o n y c h ,  k o ch a łe m  zaw sze  ja k  m o je  dzieci, p rz e to  i t e ­
raz, chc ąc  im okazać  m o je  ku nim p rzy w ią zan ie ,  zap isu ję  każdem u z n ich  
n a  kam ien icy ,  k tó r a  się  zn a jd u je  p rz y  u licy  T rę b a c k ie j  p o d  liczbą 
636  i 637, a k tó ra  s k ła d a  ca ty  m ój n ie ru c h o m y  m a ją tek ,  po  zł. poi. 
18,000, m ó w ię  po  zł. o śm n a śc ie  tys ięcy ,  co  uczyn i d la  o b y d w ó c h  t r z y ­
dzieśc i sześć  ty s ięcy .  2-do. R e s z tę  zaś m a ją tk u  n a  tej kamienic}?, ja k  
też  i sam e je j  dz iedz ic tw o  n in ie jsz y m  te s ta m e n te m  m oim  d a r u ję  i legu ję  
W .  Imci P a n i  F ra n c isz c e  Zabłockie j i je j  m ężow i A n d rz e jo w i  Z a b ło c k ie ­
mu, a  to  żebym  się  im w y w d z ię cz y ł  za  k i iko le tn ie  p rzysług i ,  k tó re  mi 
wyrządzili ,  i za  p rzy c h y ln o ść ,  k tó r ą  mi okazyw ali .  W - n i  A n d rz e j  i F r a n ­
ciszka Z ab łoccy ,  n ab y w a ją c  z w oli  m oje j  przez ak t  n in ie jszy  p ra w o  dz ie ­
dz ic tw a  i p o s ia d a n ia  kam ienicy ,  b ęd ą  p rze z  to  sam o ob o w iąz an i  z n o ­
sić c ięża ry  g ru n to w e ,  op łacać  p o d a tk i  i, g d y  czas przy jdz ie ,  w ypłac ić  
p o sa g  zł. p ięć ty s ięcy  W n e j  Irnci P a n n ie  R udzk ie j ,  k tó r y  n a  k am ien icy  
m ojej j e s t  lo k o w a n y .  3-0. W s z e lk ie  sp rz ę ty  i ru ch o m o śc i ,  n a c z y n ia  
k u c h e n n e  i t. d. chcę n in ie jszą  i o s ta te c z n ą  w olą  m oją ,  aby  się dos ta ły  
sam ym  ty lko  m a łżonkom  P a ń s tw u  Z abłockim , ale za  to, op rócz  k o sz tó w  
n a  p o g rz e b  mój, b ęd ą  o bow iązan i  zapłacić d ług i m oje  osob is te ,  im w ia ­
dom e.  4-to. C hoć  in n i  k rew n i ,  k tó rz y  mi się  n ie d a w n o  d o p ie ro  dali  
poznać ,  albo mi w  n iczem  n ie  przysłużyli ,  albo też, j a k  B a l taza r  S w i t -  
k o w sk i  i M ag d a le n a  K ró l ik o w sk a ,  n iegodziw ym i i n ieuczc iw ym i p o s tę p ­
kam i sw ym i w ie lo ra k ieg o  m n ie  n ie ra z  z m a r tw ie n ia  nabaw ili ,  ato li  j e d n a k  
k ła d ę  te s ta m e n te m  tym  o b o w iąz ek  n a  W W .  A n d rz e ja  i F ra n c isz k ę  Z a ­
błockich ,  a b y  je sz c z e  n a s tę p u ją c e  su m y  w  p rze c ią g u  dw óch  la t  w y p ła ­
cili: i -m o  B a lta za ro w i S w i tk o w sk iem u  1000 zł., m ów ię  ty s iąc  zł., M a­
g d a le n ie  K ró l ikow sk ie j  1000 zł., d w o m  s io s t ro m  B a l ta z a ra  S w itk o w -  
sk ie g o  po  300  zł., a  n a re sz c ie  w szys tk im  służącym  m oim  w W a r s z a w i e
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a b y  za  j e d e n  k w a r ta ł  by ły  za s łu g i  p o d w o jo n e .  W W .  P a ń s tw o  Z ab łoccy  
b ęd ą  mogli tym  w szys tk im  c iężarom , n a  s ieb ie  przez  t e n  ak t  w łożonym , 
te m  łatwiej za d o sy ć  uczynić , że j a k o  n a tu ra ln i  o p ie k u n o w ie ,  b ę d ą  za ­
rządzal i  m ajątk iem , p rze zem n ie  n a d a n y m ,  dziec i sw o ic h  P io t r a  i F r a n ­
ciszka Z ab łock ich ,  i że w o ła  m o ja  je s t ,  aby  w sp o m n ie n i  P io t r  i F ra n c i ­
szek  Z ab łoccy  n ie p ie rw e j  m ogli o d b ie ra ć  od rodziców  te n ż e  m ają tek ,  
k tó r y  im n ada łem , aż d o p ie ro  g d y  każdy  z nich  będzie już  miał 25 lat.  
T e  o s ta tn ie  m oje  ro zp o rzą d zen ie  chcę ,  ż e b y  co do  w szystk ich  p u n k tó w  
było  od  m ych  su k c e so ró w  W W .  Z ab ło ck ic h  d o c h o w a n e .  A  ja k o  cały  
t e n  ak t  by ł  w ła s n ą  r ę k ę  m o ją  n a p isa n y ,  tak  go  też  d la  w iększe j w ag i 
r ę k ą  w ła s n ą  podp isu ję .  O s t r z e g a ją c  so b ie  j e d n a k  w o ln o ść  o d m ia n y  n i e ­
k tó r y c h  pu n k tó w , je że l ib y  mi B ó g  pozw oli ł  d łuższego  życia, a jam  tak  
chciał. D. w  W a r s z a w ie  d n ia  6 g r u d n ia  1793 rok . X . P io t r  S w itk o w sk i  
mp. P iec zę ć  n a  laku  czerw onym .

N a  w ie rzchu  p rz y  p ieczęc i  s ło w a  n a s tę p u ją c e :  T e s t a m e n t  mój,
k tó r y  wT 15 d n i  po  m o jem  z te g o  św ia ta  ze jśc iu  m a  być  n a  r a tu s z u  
m ia s ta  S ta re j  W a r s z a w y  o d p ie c z ę to w a n y ,  p r z e c z y ta n y  i do  ksiąg  m ie j­
sk ich  p o d an y .

Ks. S w i tk o w sk i  um arł  w W a r s z a w ie  28 g ru d n ia  r. 1793,
T e s ta m e n t ,  zg o d n ie  z w o lą  zm ar łego  o b la to w a n y  p rze z  F ra n c isz k ę  

Z ab ło ck ą  w  ak tac h  radz ieck ich  S ta re j  W a r s z a w y  p o d  d a tą  13 s ty c zn ia  
r, 1794 1), rz u c a  n ie c o  św ia tła  n a  życ ie  p r y w a tn e  zn a k o m ite g o  publicys ty .

K am ien ic ę  z d w o rk ie m  n a  ulicy T rę b a c k ie j  p o d  n r .  636  i 637, 
z w a n ą  M afłerowską, ks iądz P io t r  nab y ł  w  r. 1789 za  18 ,000 z ł .2). O b­
d a ro w a ł  n ią  s io s t rę  p r z y r o d n ią  z u jm ą d la  in n y c h  k r e w n y c h ,  to  też  
B a ltaza r  S w itkow sk i ,  syn  n ie g d y  ur. A n to n ie g o ,  b r a ta n e k  ks iędza ,  czu ­
ją c  s ię  być p o k rz y w d z o n y m , p ro te s to w a ł  p rz e c iw k o  te s ta m e n to w i  w  ak ­
ta ch  m ie jsk ich  w a r s z a w s k ic h 3).

W Ł. SM O LE Ń SK I.
W arszaw a, w  marcu 1915.

J) Akta Starej W arszaw y, ks. 334 f. 78S
2) T am że, ks. 772 f. 157, 688.
3) Tam że, ks. 293 f. 787.


